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Apel -w ostafanej jbhwilif
Gotujmy sic na „Święto M iodziezy“ !

Niespełna kilka tygodni czasu 
dzieli nas ud naszego Wielkiego 
Dnia, święta ukochanego Patrona  
nas młodych, św. S tanisław a Kostki. 
Związek już kilkakrotnie odez«.vk! 
się do W as w tym roku, aże’ "ęl? 
„Święto Młodzieży" należycie przy­
gotowali i uczynili wszystko, co^hd-’ 
żecie, dla uświetnienia tegoroczne 
uroczystości. W  ostatniej chwili i 
godzinie zw racam y  się jeszcze raz 
z gorącym  apelem do W as  w s z y ­
stkich, do tych, którzyście słuchali 
na nasz głos, ażeby  W as zachęcić 
do ostatnich wysiłków w  przygoto­
waniu, ale także do tych s to w arzy ­
szeń, które dalej«,śpią“ i jeszcze nic 
nie uczyniły dla propagandy na 
rzecz „Święta  Młodzieży", ażeby 
W as obudzić i pobudzić do czynu.

„Razem niłcdzi!“ to hasło tego­
rocznego Święta. W niedzielę 13. 
li^toóacląS młodzież katolicka yysży- 
stkich parafij Diecezji Śląsk, powin­
na sobie w  bratnun uściska podać 
ręce ku zgodnej praćy.'; P< ie w 
tym dniu, żeścijaf młodzież;*. 1 
w skroś  katolicką, pokażcie stątfść 
nrufepol^czeństwu, nie znającemu 
częstokroć,unaszej organizacji, że jej-, 
steście, że W ąs siła, że ukochaliście 
jako tWasz w zór młodzieniaszka św. 
Stanisława. Niejedno stow arzysze­

nie pracuje w  ciągu całego roku ci­
cho, b'óż rozgłosu, w  dzień Święta  
Młodzieży^ musi w yjść  z ciasnych 
sal i ciemnych ognisk na ulicę musi 
pokazać, że żyje i pracuje, musi za ­
manifestować! i zadokumentować 
swe przywiązanie  do wielkiej o rga­
nizacji młodzieży katohćkiej

Całe dw a tygodnie jod 'W szy­
stkich Świętych aż do 13. listopada 
powinniście po'\v!ęcić propagandzie 
na rzecz stowarzyszenia  i Święta. 
Patrzcie, ilu to „eszeze młodzieńców 
luzem chodzi bez należyte! opieki 
starszych, wśród  ogromnego zepsu­
cia i zgnilizny moralnej naszych 
miast i środowisk prz m yślowych! 
Patrzcie, iłu druhów obojętnych opu­
ściło może z czdśćin W asze  szere­
gi! Trzeba ich koniecznie pozyskać 
pfeezj; zastępy  irftrśeba w erbow aćjii  
przyciągać p rzy  warsztacie pracy, 
po 'cTamażh, w śród kołęgSw .nnjo- 
m fch , arfeby* W t ó e  szeregi w po­
chodzie i wtgtow, s£ę ybdwoily ( po­
troiły. \

Trzeba przeprowadzić  ta k ię  pro- 
p a g a n d |  zewnętrzną?. ty m  'cciu 
w ydało  Zjednoczenie M;odziożv. na­
sza i ogólnopolska, centrala w P o ­
znaniu bardzo piękne afisze barw ne 
p a  Święto Młodzitjjfej- po 2 |?jjrośzy, 
już tydzień przedtem powinniście
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rozlepić niemi wszystkie  okna w y ­
staw ow e, pensy , miejsca publiczne 
i koło kościoła Iluminacja z w ize­
runkiem św . Stanisława w  oknach 
w szystkich  domów będzie '‘znakomi- 
tą propagandą. W  tym celu można 
w  Sekretariacie nabyć nalepki tró j­
barw ne na okno po 10 groszy i już 
tydzień przedtem po domach roz- 
sprzcdawać, tak samo każdy druh 
powinien posiadać w „Drodze do 
niebdh m ały obrazek św . Stanisława 
po 15 groszy, zaś każda sala, k a |d e  
ognisko, każdy  dom obiaz w iększy  
św . Stanisława w  cenie 1 zt.

W zorow e przeprowadzenie 
„Święta Młodzieży11 pociągnie za 
sobą koszta-.;: Żebyście cośkolwiek
pieniędzy dostali do kasy s to w arzy ­
szeniowej, Zjednoczenie w ydało  
piękne znaczki czyli żetony po 5 
groszy celem przeprowadzenia  
zbiórki pnffid kościołem i na ulicach 
za pomocą puszek zapieczętow a­
nych albo przy  stolikach. Niech 
w szy scy  m ieszkańcy wsi i miast te­
go dnia maja przypięty żeionek  
czyli znaczek do ubrania. Na prze­
p ro w a d z e n i^  zbiórki ulicznej trzeba 
jednak uzyskać pozwolenie od w ła ­
dzy policyjnej lub s tarostw a. R a­
dzimy; żeby najlepiej pa tronaty  za ­
jęły  się urządzaniem zbiórki, aloo 
starsi druhowie. Afisze, żetony, na- 
lepk i^obraz  św. S tan is ław a można 
nabyć także w  Sekretariacie  w  Mi­
kołowie.

Nie dosyć na tern! Zjednoczenie 
przygotuje propagandowy numer 
„Przyjaciela Młodzieży*1 na listopad 
rozszerzony do 60 stron, ozdobiony 
pięknytni ilustracjami. Żądam, że ­
by  każdy druh ten numer posiadał 
na w łasność. Hu druhów w stow a­
rzyszeniu, tyle numerów listopado­
w ych „Przyjaciela**. Rozpowszech­
niajcie ten numer także w śród  W a­
szych rówieśników, w śród  młodzie­

ży, menależącej do Stowarzyszenia , 
wśród W aszych  rodziców' i s ta rsze­
go społeczeństwa! Druhowie, k tó­
rzy  stale pobierają „Przyjaciela** i 
zapłacili prenumeratę kwartalną, o- 
trzymują ten numer jak zwykle. In­
ni, k tórzy  tylko numer listopadowy 
zamawiają, płacą ód 1—9 egz. pu 40 
groszy, od 10 egz. po 30 groszy za 
egz. Zamówienia trzeba skierować 
natychmiast do Spółki „Ostoja** Po­
znań, Pocztow a 15. Są s to w arzy ­
szenia, które pod tym  względem 
chlubnie się odznaczają i które naj­
w iększą ilość „Przyjaciela1* zam ó­
wiły  naw et z całej Polski, jak np. 
Lubliniec (500 egz.), Łagiewniki 
(200), Cieszyn (200). A inne? Czy 
się nie wstydzicie, że nie jesteście 
wymienieni? W  malej stosunkowo 
Belgji (7 milionów mieszkańców) po­
dzielonej zresztą  na ludność francu­
ską i flamandzką rzucono w  tym ro­
ku w  sierpniu hasio propagandy or­
ganu młodzieży „L‘E fforr‘, w tenczas 
w  p ierw szym  tygodniu propagandy 
zamówiono 45 000 egzemplarzy. M y 
natomiast w  kilkakrotnie większej 
katolickiej Polsce nie potrafimy 
przeprowadzić należytej propagandy 
prasowej. Druhowie, piszcie zaraz 
do Poznania i rozpowszechniajcie 
„Przyjac ie la1* 13. listopada przede- 
w szystkiem  przed kościołem!

W szystkie te sprawy trzeba za­
raz omówić z ks. patronem na ze­
braniu zarządowem.

Cała uroczystość „Święta Mło­
dzieży" składa się z 2 części: tj. 
część kościelna i uroczysta  Akade­
mia.

Część kościelna obejmuje: no­
w enna do św. S tanisław a (na skła­
dzie w  Związku!, rekolekcje albo 
triduum, o które poprosicie grzecz­
nie W aszego wiel. ks. patrona, 
wspólna soowiedź św. dla całej mło­
dzieży i niezrzeszonej. Niedziela 13.



listopada: przed nabożeństwem
zbiórka wszystkich druhów przed 
ogniskiem względnie lokalem, gdzie 
się odbyw ają  zenrania, a następnie 
w ym arsz  czwórkam i w  czapkach 
związkowych, z Odznakami do k o ­
ścioła ze sztandarem  to ile posiadał, 
inne organizacje kościelne i świeckie 
trzeba do pochodu także zaprosić. 
Potem uroczysta  suma, połączoną 
z okolicznościoWemi kazaniami i 
wspólną komunją św, Postarać  sie 
trzeba, by  przed obrazem św. S ta ­
nisław a w ystaw ionym  w  ołtarzu po­
bocznym, paliło się światło cały 
dzień. Po  nabożeństwie zbiorowy 
pow rót przez miejscowość do Ogni­
ska.

Po  południu Akademia uroczysta  
z wykładem , deklamacjami, śpie­
wem, uroczystem  przyjęciem, no­
w y ch  druhów (formułka przyjęcia 
znajduje się w  broszurce: Jak za ­
kładać s tow .?) i przedstawieniem 
teatralnem. Na Akademie zaprosić

gości, p rzedewszystkiem  rodziców, 
nauczycieli miejscową inteligencję, 
władze, młodzież itd. Ponieważ 
program ma być pow ażny i podnio­
sły, nie wolno w ystaw iać  żadnych 
monologów, pantomin śmiesznych, 
ażeby nie psuć- charakteru  uroczy­
stości. Z tegO też powódit nie wol­
no urządzać w  ten dzień zawodów 
sportowych, zabaw  tanecznych, nie 
womo używ ać  trunków  alkoholo­
wych.

Opisy „Święta M łodzieży” pro­
szę przesłać zaraz do Sekretariatu 
w  Mikołowie.

Do pracy, wiec kochani druao- 
wie, pod hasłem „Razem młodzi i“ 
W ykorzystajc ie  ostatnie chwile do 
przygotowania! Niech najważniej­
szym dniem w  życiu W aszego Sto­
w arzyszenia  będzie

„ Ś w i ę t o  M ł o d z i e ż y ” !
I\s, J. Tomala,

sekre tarz  generalny.

Spraw ozdanie z  zjazdu  
r a r z y s io i  m łodzieży

Dnia 9 października 1937 r. odpyl 
slf zjazd delegowanych i zlot M ło­
dzieży Żeńskiej w  Katowicach.

Liczny zastęp delegowanych i 
druhen udał się o godzinie 9-tej do 
kościoła katedralnego, gdzie J. E. 
Najprzewlelebniejszy Ks. Biskup A r ­
kadiusz Lisiecki odprawił uroczysta 
msz# św. w  asystencji duchowień­
stwa, a ks. prof. Skudrzyk  z Bielska 
w ygłosił  okolicznościowe kazanie.

Po  nabożeństwie młodzież zeb ra ­
ła  się na wielkiej sali Kat. Domu 
Związkowego, gdzie po przypyciu 
Najdostojniejszego Gościa ks. Bi­
skupa, powitanego radosnemi okla* 
skaml, młodzież odśpiewała „Hymn 
Młodzieży Żeńskiej1*, poczem ks. 
jtoL Sku&zyk jnko pro* kiniCŁi.

delegow anych ś zlotu sto-
ieiisk fef w  K atowicach

cj ' zagaił uroczyście Zjazd, witkiąC 
J. E. ks. Biskupa, ks. pra ła ta  Ka- 
sperlika, ks. p ra ła ta  Dr. Brombosż-. 
cza, ks. Siemienika, przedstaw i­
ciela Ligi Katolickiej, księży patro­
nów, p. Wolniewiczófcyjię, redak to r­
kę „Młodej Polki”, przedstawicieli 
prasy, nauczycielki i członkinie pa­
tronatu i w szystkie  uczestniczki Zja­
zdu. Po  odczytaniu porządku obrad 
nastąpił w y b ó r  piezydjuni Zjfedu. 
Na wniosek p. naucz. Ditrichównej 
w ybrano  przewodniczącym obrad 
ks. prof. Skudrzyka, p. naucz. Kan- 
torównę zastępczynią przewodniczą-' 
cego, a uatiCż. p. ChrobaeźBiską se­
kretarką  Zjazdu. Z pomiędzy gości 
p rzem aw iała  imieniem Kat. Związku 
T o w arzy s tw  Polek p, Jiyliowa, ży ­



cząc Związkowi, aby s ta ł się pod­
waliny do odnowienia. dncTia narodu. 
Ks. Siemienik składając życzenia 
nadmienił, że oddziały młodych dru- 
i e n ,  zjeżdżających się na powaźnW 
obrąby, to widok nie bardzo częsty. 
Jżjękjj tćmU uw aża Stowarzyszenie  
Młotjż:,rZieńskiej za jeden z filarów, 
la  k tórym  ma się m r z e ć  „Liga Ka­
tolicka1'. P. Wolniewiezówna, .re­
daktorka „Młodej Polki'1 z Pozna­
nia imieniem Oaólno-Poiskiej Cen­
trali M ło tlz ież^Polsk ie j  ‘, w  treści­
w ych  słowach przedstaw iła  rozwój

Związku Młodzieży Polskiej w  Po* 
znanskicm i we wszystkich dziel li­
cach Polski. Zjednoczenie jako cen­
trala p rzedstawia już znaczną potę­
gę, bo liczy 40 000 druhen, a druhny 
śiąśMe są na Merwszem miejscu. 
Od druhen zależy teraz w artość i 
żyw otność Związku. W  końcu po­
dziękowała druhnom za  listy i zło­

ż y ł a  życzenia, aby  miłość ich dla 
Stowarzyszenia  nie by ła  miłością 
słów, lecz miłością czynów. Uko­
chaną redaktorkę młodzież obdarzy­
ła licznemi oklaskami. (C. d. n.)

p r o g r a m  p r a c y  z i m o w e j
(D oK ończcnie).

Przestrzegałbym  i przed sztuka,-, 
mi, w  k tó rych :1 środki dram atyczne 
są rubaszne albo w prost ba rba rzyń ­
skie. W yjaśnię natychmiast, co mam 
na myśli. T ea tr  powinien kształcić 
i nszlechctniać zmysł piękności 
Niektórzy aktorowie nie wybierają 
w śi-Y/dkach, ft&y w idzów w p ro w a­
dź ić> w  śmiglch. I tak używ ają  ta ­
k ich ‘środków rubasznych jak: bab ra ­
nie się wifejąmne śadzajtni, albo ob­
sypanie mąką, ćzy oblewanie w o B  
Lfekt. tych środków  jest zaw sze  je­
den a ten sam. W  widzu przebijać 
się na moment ąm barbarzyniee" 
Człowiek, kulturalny w stydzi się ta ­
kiego ^y łan inn ia |tk j ,ę  barbarzyńcy^ 
7  pod .khrhów dobrego w y chow a­
nia. . i

Osi rożnymi .błądźmy i M  sztukami 
o rofdcHcniięszanyćh Już- na pró- 
'b.ach,;jjSif zdwojona przezorność ze 
Strony reżysera  niezbędna. Instruk - 
tywne było dla mnie pod tym  w zglę­
dem już w yżej wspomniane przed­
stawienie , .Szlachty czy n szo w e j ' . 
Aktorzy dość często się tam „mlu- 
rgali". Z salw ów  śmiechu, i któ- 
rpxtti widsęowić w y lw h ą ji, f

nuancy-, jakiej śmiechy te nabierały, 
każdy słyszał,, co się dzieje w  głębi 
dusz się śm ie jących .  Nie bym  to 
żadne podniesienie serca człowieka, 
ale wtłoczenie go w  błoto namięt­
ności.

W yb ó r  sztuki najlepiej pozosta­
wić ludziom o dobrem wychowaniu. 
Ks. patron i ks. protektor będą chęt­
nie służyć wam  swoją radąi. Ich 
orzeczeniu poddajcie się zupełnie. 
Na święto młodzieży rozumie się sa ­
mo przez siebie, że powinna sztuka 
poważna tylko być odegrana.

W ykonanie. Drugi czynnik, k tó­
ry ma doniosłe, w pros t decydujące 
znaczenie, to wykonanie  sztuki. Do 
dobrego w ykonania  należy dobre 
wyćwiczenie. Nie dajmy się nigdy 
temu błędnemu mniemaniu uwieść, 
że jeśli w  jednem przedstawieniu 
nam się dobrze powiodło, że już 
w szystkie  przedstawienia nasze są 
wzorowe. Lepiej mniej teatrów od­
gryw ać, ale za  to znakomicie p rzy ­
gotowane. W  naszem kółku arna* 
torsKiem ćw iczy  się tea tr  kilka mie- 
siaejr, Pasym am , śt, ,*W«wułcj«ł-



sza“ p rzygotow yw aliśm y z góry 
przez pięć miesięcy. Nic tez dlatego 
dziwnego, że am atorzy  w żyli się do 
swoich ról i je dobrze odegrali 
Jeśli dw a razy  na rok w ystąp im y z 
teatrem, to już zupełnie w ysta rczy . 
Lepiej naw et , jeśli przygotujem y 
tylko jeden teatr, ale za to z całą 
starannością.

Ograniczmy się nietylko co do 
liczby przedstawień, ale i co do li­
czby aktów. Znam pewne S. M. P.. 
k tóre  napewno myślało, że bardzo 
w zorow o postąpiło, kiedy na jeden 
wieczór trzy  sztuki, o razem jede­
nastu aktach, przygotowało. Natu­
ralnie, że w szystko  było bardzo po­
wierzchowne. Na szczęście potem 
policja w y ręczy ła  ich z dalszej p ra ­
cy. Bo g d jb y  ta nie by ła  odgwi- 
zdaęła, byliby może jeszcze dzisiaj 
grali.

Jeszcze jedna rada. Gdy w y s tę ­
puje się z sztuką poważną, proszę 
się dobrze zastanowić nad tern, czy 
zaprosić orkiestrę, czy nie. Ja  bym 
bardzo przestrzegał przed nieodpo­
wiednią muzyką. Orkiestra może 
całkie wrażenie  zniszczyć. Hałaśli­
w a  m uzyka zepsuje ca ły  nastrój, ja­
ki gra am atorów  w y w arła .

Mimo, że gorąco polecam pracę 
oświatową w  kó 'kach  amatorskich, 
jednakowo/Sanie chciałbym, abyście 
w  Wielkiej liczbie, ale w  jakości tea­
trów  szukali i wkradali waszą  ambi­
cję. Lepiej wcale nie grać, niż źle. 
T ea try  i wieczornice nie są jedyną 
możliwością uczczenia jakiej pamiąt­
ki. ,;TJ ro c z y s te  zebrantó" może po­
dobnie spraw ę za 'a tw 'ć .  Zjednocze­
nie w y d a ’o eą’y ••sgdreg opracow a­
nych programów^, wiącziifriic". Wy- 
korzystaicie tam IżSpomauzone tna- 
terjały  dla dobrego p rz y r^ o w a rp a  
uroczystych zebrań. Niech zebra­
nia nasze plenarne nie będą takie ja­
łowe, bez myśli przewodniej,', ale u- 
rządźcie je zaw sze  z pewnym  ja­
snym programem. Niech jedno ze­
branie plenarne w  miesiącu będzie 
zebraniem ,.uro?zystem“ z doburąSj 
w ym  programem, jak n. p. ku czci 
św. Franciszka, albo Chn-stusa Kró­
la, albo św. Stanisława Kostki, albo 
obchody św ia tow e: rocźjjiica po­
w stania  listopadowego. karnaw ał 
itd. Korzystajmy tylko skrzętnie" z 
tego, co tak dobrze przygotow ała  
nasza centrala, a napewno, że bedzie 
to z wielkim pożytkiem dla całego 
stowarzyszenia . Ks. Lubina.

O kręgow y Zlot Stow arzyszeń M łodzieży Polskiej 
w  K »chlo wicach

Dowodem stale i planowo na 
przód postępującego rozwoju orga­
nizacyjnego niedawnych na Śląsku 
S tow arzyszeń  Młodzieży Polskiej 
są zloty, jakie stowarzyszenia  tu w 
bieżącym roku po wszystkich  okrę­
gach urządzały. S towarzyszenia  M. 
P . na zdrowych, żyw otnych  zasa­
dach się budują w yraża jących  się 
hasłem „Bóg i Ojczyzna". -Nie są 
ani jednostronne, ani partyjne, na 
ittjrfzittszef p U tfan a ir  'jestewiro-* i

program ich pracy  szczęśliwem, 
wszeehstronnem  ujęciem jest w y ­
chowanie przyszłego idealnego po­
kolenia polskiego. Objawia się tc 
już w  programach w yżej wymienio­
nych zlotów, które to programy u- 
względniają zarów no kulturę ducho­
wą, religijną, moralną, f umysłową 
jak i kulturę fizyczną. Wszedzie 
tam, gdzie kierownictwo s to w arzy ­
szeń młodzieży spoczywa w  rękach 
dzielnych. gorlrptjfci i cą łr jo tyra
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nych ludzi przeważnie księży, roz­
wój ich świetny jest "zapewniony. 
OwS/erii warunki rozwoju i pracy 
są dziś trudniej..ze, aniżeli kiedykol­
wiek, za mato jeszcze jest społe­
czeństwo starsze ideałami s to w arzy ­

s z e ń  tych Oznajmione, za mało je- 
-szg/ic znajdują zrozumienie ich za ­
dania i ich znoszenia u sfer m iaro­
dajnych, u w ładz. Tegoroczne zlo­
ty  nj^żc jednak cośdtolwiek podzia­
łają w kierunku zainteresowania 
spraw a ich opinii publicznej i zaan­
gażowania czynników miarodajnych.

Ostatni z rzędu taki zlot odbył 
sŁ| w Kdchlowicach dnia 11 w rze ­
śnia. Pogpda; Która w  takich i po­
dobnych wypadkach niemałą odgry­
w a role, zapowiadała się na ten 
dzień niepew na. Lecz zlot był na- 
pewno, zapowiedziany i przez komi­
tet zlotowy należycie p rzygo tow a­
ny- i zętprciiiagpwaiiy, więc należało 
obowią-żek organizacyjny wiernie-', i 
punk-tualnie spełnić. Między godzi­
ną 9 i 10 nap ływ ały  hen od Rudy i 
hen od Kończyc, M akoszów s to w a­
rzy szen i^  okręgu, maszerując pieszo 
z kapelami mandolinowemi, z sz tan ­
darami w najlepszej postawie, kie­
rując sgj na plac Wolności, gdzie ko­
mitet lnM sćbw y przyjm ował i witał 
wszystkich  Nie stawały się Godu­
la i O rzegóW /natom ias t  z pozft o- 
kręgu p rzy b y ły  w  charakterze go­
ści oddziafcr.lz Lipin, Chropaczowa, 
Król. Huty. Świętochłowic, Wielkich 
Hajduk K nurow a i t. d. O godz. 10 
rozwinął, się długim w ężem  i ruszył 
ulicami świątecznie nastrojonych 
Kocldnwic imponujący pochód ty ­
siąca, przy  dźwiękach muzyki m a­
szerującej dziarsko polskiej młodzie­
ży katolickiej. Pochód zdążał do 
oieknego katedralnych rozmiarów 
kościoła, gdzie o K] i punktualnie 
rozpoczęło się uroczyste nabożeń- 
gj wo dla wZŁOidzieży. Mieji-cowy

proboszcz Ks. Szulc, znany przyja- 
ciel młodzieży, wzniosłe powiedział 
kazanie o zawodowaniu naszem 
ziemskiem, mającem na celu zdoby­
cie wysokich szlachetnych celów 1 
nagród niezniszczalnych i w iecz­
nych. r ionucnucm i s łow y zagrze­
w ał i zapalał kapłan  Boży młodych 
i s ta rszych  dla pięknych haseł „Bóg 
i Ojczyzna". P rz y  uroczystej su­
mie, celebrowanej p rzez Ks. probo­
szcza z asystencją swoich księży 
kapłanów  odczuła nieomal bezpo­
średnio każda dusza chrześcijańska 
ścisły stosunek swój z Bogiem, sto­
sunek w yraża jący  się żyw o ł rze­
czywiście w  świętej ofierze na ołta­
rzu składantj. Zgromadzeni w  ko­
ściele wierni istotnie odczuli, że są 
tutaj naprawdę, jaj? to napisano jest 
w  ewangelji dnia tego, „dziećmi Oj­
ca, k tó ry  jest w  niebiesiech“. Moc­
nym akordem zakończyło się nabo­
żeństwo kościelne, rozrzewniającą, 
a zarazem  uzbrajającą ducha pieś­
nią narodow ą „Boże to ś  Polskę". 
Młodzież poszła z now rotem  na plac 
Wolności, gdzie się pochód rozwią­
zał.

Po przerwie obiadowej O godz. 
K2 odby ły  się krótkie nieszpory W 
kościele, a już bieży w szystko  na 
boisko, gdzie się mają odbyć zaw o­
dy sportowe. Ledwo udało sir 
część młodzieży za trzym ać  na 
scKodach przed kościołem i prędko 
chwycić ją do kamery fotograficz­
nej. Młodzież niecierpliwa, spor­
tow cy  zawodnicy już w  tresaoh, 
gdyż bogaty program sportowy za­
powiada się ciekawie. M t być dzie- 
sięciooój lekkoatletyczny, niłka noż­
na, koszykow a, palant. Warunki 
dokładnego w ykonania  całego pro­
gramu sportowo-zawodowego w y ­
kazały  się jako zbyt trudne. Boi­
sko za małe niedostateczne było. 
Szkoda, Żfe nis moCłM bjkto



«.
korzystać z nowo zakładającego się 
nowoczesnego boiska. Program  
musiano cośkolwiek obciąć, co dla 
niejednej drużyny bolesnem było. 
Żale stąd u niektórych powstałe  mu­
siano uspokajać-

Podczas gdy na placu Wolności, 
służącego za  tym czasow e boisko, 
zacięte boje i zaw ody  się toczyły, 
zaś gdzieindziej na szachownicach 
s trategią szachową się popisywano, 
to w  Radoszowie w  ogrodzie ob­
szernym  p. Biernata  baw ita  się przy  
dźwiękach orkiestry  koncertowej 
reszta młodzieży niezaangazowanej 
w  zawodach, b y ł y  g ry  to w arzy ­
skie, by ły  kręgle, nie zapomniano i 
strzelanie do ta rczy  urządzić. Po- 
dobnoś tam sam patron okręgow y 
ks. prof. Pa jkert  ślepym trafem od­
dał najlepsze s trza ły  i wziął króla 

W ieczorem koło godziny 7 ufor­
mował się pochód rozbawionej i roz- 
gwarzonej młodzież}' przed ogro­
dem. Cięta m uzyka m arszow a or­
kiestry dętej wlała odrazu nowe siły 
w  zmęczone całodziennym w ysił­
kiem kości. Z płonącemi pochodnia­
mi, w śród  tow arzyszących  pochodo­
w i tłumów publiczności pom aszero­
w ało  się paradnie z Radoszowa do 
Kochłowic do gospody p. M azuro­
wej. Sala wielka gospody zapełniła 
się młodzieżą i gośćmi. Był ohccny 
naczelnik gminy sym patyczny  p. 
Krzyża, k tó ry  przez caiy  dzień m ło­
dzieży się był udzielał, był p. nad- 
sekre tarz  Szulc, g łówna figura przy 
zorganizowaniu i przeprowadzeniu 
zaw odów , była  reprezentacja  miej 
scowego nauczycielstwa, byli różni 
inni, nie brakow aio  naturalnie też 
ks. prof. Tomali, sekre tarza  jeneral- 
nego Śląskiego Związku Młodzieży 
Polskiej. Jego chyba nigdzie nie 
brakuje, gdzie się gromadzi polska 
młodzież katolicka. Jego w szędy- 
obecność w  stow arzyszeniach zw ią­

zku sta ła  się już przysłowiową. Ks. 
w ikary  Kuboszek, patron Kochło- 
wickiego stowarzyszenia , odg ryw a­
jącego doskonale gospodarza ania, 
zagaił wieczornicę powitainemi sło­
wami. Chór miejscowy $fcecylja44 
odśpiewał na głosy w stępne pieśni, 
za co go oklaskami obdarzono. Ks. 
seler, jeneralny zwrócił się do mło­
dzieży z gorącym apelem do dalszej 
w y trw a łe j  pracy  w  organizacjach. 
P a tron  okręgow y ks. prof. Pajkert 
ogłosił wyniki zaw odów  i rozdał na­
grody zwycięzcom w  formie dyplo­
mów, piłekfijszachownic i różnych 
dzieł pisarzy i poetów  polskich. 
P ierw sze  miejsce w  dziesięciobOjU 
zajęło stowarzyszenie  z Bykowiny, 
zdobyw ając 33 punktów, drugie 
miejsce przypadło  Kochłowicom z 
13 punktami, trzecie Nowemu B y to ­
miu z 12 punktami i t. d. Nagrodę 
najlepszej piłki nożnej o trzym ały  Li- 
piny. W  koszyków ce prym w zię ły  
Kochłowice. Palan ta  w y g ra ł  Knu­
rów przeciwko Kochłowicom Mi­
strzostwo w  szachach zdobyło sto­
w arzyszenie  z Rudy. W  części za­
bawowej wieczornicy produkowali 
się m uzycy  i deklamatorzy pojedyń- 
czych s tow arzyszeń, w ykazując za­
dziwiające zdoInęśCi. W śród  w eso­
łej uczciwej zabaw y  spędzono czas 
do U l 2 Niektóre s tow arzyszenia  
z odleglejszych miejscowości już 
wcześniejsjsię musiały pożegnać.

Uczestnicy zlotu zabrali do do­
mu mile i trw ałe  wrażenia. Będąc 
znięczonemi. na ciele — ho to nieje­
den o tej kromce chleba być musiał 
przez ca ły  dzień — lecz pokrzepio­
nemu będąc na duchu wrac-ąli z w e- 
sołemi piosenkami. „Zlot się dosko­
nale udał“. Takie świadectwo bvło 
na wszystkich ustach. „A przyszły  
zlot to dopiero musi być św ietny4*, 
tak mówili.

Uczeswaik z ło ta



Doniesienia Związku
Sekretariat Okręgowy Śląskiego 

Związku Miodzteży Polskiej w Ka­
towicach, mieszczący się;: w  Domu 
Zw iązkow ym  przy kościele N. M. P. 
jęst czynny w  każdą środę od godz. 
4—G. W obec p o w ^ l ^ e g o  Zarząd 
O kręgow y zwraca-się do S tow arzy ­
szeń Młodzieży P p ; ' k ;e'j. tak okręgu 
katowickiego jak i -r.ysłowackiego, 
by w  spraw ach .aaizaęyjnych 
zw raca ły  sta bezpośrednio do tegoż 
Sekretariatu. Równocześnie zawia- 
datii a i u y j e  w śekreifęiacie można 
otrzym ać wszelkie p rzek o ry  piś­
mienne stowarzyszeniowe, jak ró­
wnież oznaki i ezapki s tow arzysze ­
nia.

1) Sekretariat Okręgowy w Ka­
towicach przeznaczony dla s tow a­
rzyszeń obwodu przem ysłowego jest 
obecnie o tw ar ty  każdą środę (nie 
w torek) od godziny 4—6-tej. P ro ­
wadzi go ks. prof. Grauiećzny i d. 
nauczyciel Sieroń, Sekretariat Jene- 
ralny zaś w  M ikołow ieeoclżiennić  
od godziny Id do 19-tej z wyjątkiem 
niedziel i ^ w i ą t ,  zakupił niedawno 
za ^830 zł. najróżniejszych sztuk tea­
tralnych; w  Rybniku Sekretariat 
O kręgow y mieści się w  IDómu Mi­
syjnym  u 0 0 .  Misjonarzy obok 
dworca, prowadzi ,0 .’ Drobny, ma na 
składzie w szystk ie  druki i materiały  
organizacyjne i sztuki teatKóifty o- 
t v . M  codziemtie. Uprasz. że­
by druhowie jak najczęsbtej,; zwie­
dzali nasz .  .Sekrafarjaty. |

- 0  Zebran.a okręgowe odbyły 
się lg.; X. w  Rybniku i Katowicach; 
odbędą się: 23. X. w  Mikołowie, 
Tarnowskich G ó r a c h , X .  w  Ko­
ci’ owicach, M ysłowicach i Król. Hu­
cie. W  tych dni" eh s tow arzysze­
niom odnośnych. '.•ł;r.$gów niejYwóino 
urządzać zebrań. l iieprzyDycię t r z e ­
ba koniecznie usprawiedliwić. "

3) Rada Związkową podaie sto­

warzyszeniom  następujące instruk­
cje: w  sobotę zabaw  i tańców nie 
woino u rz ą d z a | |  nie przekraczać go­
dziny północy, tańce tylko dla od­
działu starszego od 18. roku, nie­
uczciwe tańce są wykluczone (pole­
cać tańce ludowe i narodowe), nie 
gromadzić się bez rodziców i ks.ę- 
dza.

4) Ażeby gTięcej stąrszych po­
zyskać  -Itlo slow,, trżąba ., inworzyć 
oddział młodszych (m.udoiuiuywjt 
od 14.— 17. roku, a oJJz»al staia-zycii 
(młodzieńców) od 18.—25. roku z j -  

sobnymi zarządami.
5) Proszę  czytać uważnie nasz 

dodatek do „Gościa Niedzielnego"1 
„Młodzież Katolicka1', a zwłaszcza 
zarząd, trzeba także coś napisać do 
Redakcji. Wogóle poleća się gorą­
co, żeby druhowie rozpo wszechnidli 
„Gość Niedzielny-1, w  porozumie a.u 
z ks. proboszczem i cdakcją roz- 
przedawali po dom i przed ko­
ściołem,:j,co także i czone jest z 
pew nym  zyskictni u a- kasy  s tow a­
rzyszeniowej.

6) Związek wydaje  w najoiiż- 
szyrn czasie now y śpiewinczek, do­
stosow any więcej do w arunków  ślą­
skich. Niech zarząd każdego s tow a­
rzyszenia do dnia 1 listopada poda 
mi, .'które p.eśni druhom najwięcej 
się podobają. W yuanie  nowego 
śpiewniczka niewątpliwie przyczyni

do tego, że druhowie więcej 
śpiew pielęgnować bedą. ’

7) Każde stowarzyszenie  powin­
no być przynajmniej raz w  roku od­
wiedzane przez ks patrona okręgo­
wego albo zarząd okręgow y; jeżeli 
wyjeżdża1 na wizytację świecka oso­
ba, niecił uwiadomienie do tamtej­
szego ks. patrona i zarządu idzm 
przez ks. patrona okręgowego.

- „U otów !“
Ks. prol. Tomala, 

sekre tarz  ieneralnv.


